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cuchami pociącowemi, 


Aprowszscja miasta, 
a zapomogi dla bezrobotnych. 


Jednym z poważniejszych érođd- 
ków, mogących przyczynić się do u- 
spokojenia kraju, Jest unormowanie 
aprowizacji miast i ognisk fabryczne- 
go przemysłu, tudzież reforma w wy- 
dawaniu zapomóg dla bezrobotnych z 
funduszów państwa, czy też innych 
źródeł. 

Naogół biorąc, robotnicy nasi ani 
fabryczni ani rolni nie są zwolenni- 
kami skrajnie wywrotowych prądów 
rosyjskiego bołszewizmu. Należy jed - 
nak dążyć do usuwania z jego drogi 
wszystkiego, co dopomaga prowoka- 
torom tych doktryn do szerzenia za- 
mętu, paraliźującego w wysokim stop- 
piu powrót do normalnych stosun- 
KÓW. y 

. Wadliwa aprowizacja środowisk 
fabrycznego przemysłu w związku z 
drożyzną artykułów niezbędne) po- 
trzeby codziennej, brak pracy zarob- 
kowej, są głównemi przyczynami fer- 
mentu w środowiskach robotniczych. 

To też obecnie, skoro zaczęły już 
nadohodzić z Ameryki produkty żyw- 
ności, należałoby jak najrychiej roz- 
dzielać je pomiędzy ludność, za po 
średniotwem urzędów rozdziału mąki 
i chleba, kooperatyw spożywczych i 
t. p. skłądnic, zwiększając stopniowo, 

orcje i ulepszając wypiek chleba 
artkowego. 

Tym sposobem zmniejszy się po- 
pyt na chleb i mąkę szmuglowaną, na 
tłuszcze i wędliny, oraz inne produk- 
ty, sprzedawane z wolnej ręki i cena 
ich spadać zacznie. j 

u jednak zwrócić należy uwagę 
| wartość pieniądza płynnego, to 


: wodawczego. 


Zagranicą kwartalnie mk 22.0. 


Wtorek, dn. 4 marca r.b. po cenach 


popularnych 
Bena Dz ewczyna 


iest marki polskiej i niemieckiej, bę- 
dacych w obiegu, które znacznie się 
obniżyły i bezustannie wykazuią ten- 
dencię zniżkową. Jeżeli bowiem na 
międzynarodowym tynku pienieżnym 
trzeba nłacić po 10 i więcei marek ża 
dolara; cena produktów, dowożonych 
z Ameryki, nie może się kalkulować 
tak, jakby tego była potrzeba dla ra- 
ejonalnego obniżenia cen żywności. Na 
obniżanie się wartości waluty marko- 
wej wpłynęła nadmierna emisia bank- 
notów i rewolucja w Niemczech, łacz- 
nie z przegrana wojną. Jedynem le- 
karstwem dla ustalenia wartości na- 
szych pieniędzy jest jak natrychlej- 
sze wprowadzenie nasze własnej wa 
luty polskie, opartej na całym ma- 
lątku państwa polskiego. 

Z exposć ministra skarbu dowia- 
duiemy się, że odnośny projekt wnie- 
siono już do prezydium Sejmn Usta- 

Odpowiednie przygołowania do e- 
misji banknotów polskich proiektowa- 
nej waluty uż poczyniono, Jednostką 
ma być Złoty, podzielony na 100 gro- 
szy, równy frankowi francuskiemu, al- 
bowiem wprowadzenie w kurs nowej 
waluty polskiej odbędzie się przy po- 
mocy banków francuskich. 

Da to możność uregulowania mniej 
więcei stale płac zarobkowych w sto- 
sunku do kosztów utrzymania, co po- 
winno położyć kres na ' zawsze 
bezmyślnemu śrubowaniu płac zarob- 
kowych, powodującemu drożyznę co- 
dziennych niezbędnych potrzeb. — 
Swieżym tego przykładem jest pod- 
niesienie ceny przejazdu w łódzkich 
tramwajach elektrycznych do 30 feni- 
gów za kurs, wywołane deficytem, 
jaki się okazał wskutek  podniesio- 
nych kosztów eksploatacji sieci miej- 
skiej kolei elektrycznej. 


Zapomogi, wypłacane bezrobotnym 
w sposób dotychczasowy  obciażają 
skarb państwa dość poważnemi suma- 
mi, a nie dają wcale pożytecznych re- 
zultatów. Demoralizują ludność ro- 
boczą i odzwyczajają ją od pracy, 
przyuczają przytem do wyzysku, co 
żle wpływa na moralność „ludu mie)- 
skiego, obniżając poczucie godności 
osobistej dotychczas dość silnie ro- 
zwinięte w masach robotniczych. Do- 
wodem napisy na sztandarach przy 
demonstracjach bezrobotnych, doma- 
gające się nie zapomóg, lecz „Pracy i 
Chleba!* 

Chleba bez ujmy dla osobistej go- 
dności człowieka dostarczyć może tyl- 
ko jego praca osobista. 

Dlatego należy jak nairychlej uru- 
chomić warsztaty pracy, dopóki zaś 
to nie nastąpi, wymasać od biorących 
zapomogi wykonania jakiejkolwiek 
pracy, stosownie do ich sił i uzdol- 
nienia. 

. Poprawa dróg komunikacyjnych, 
wiodących do miasta, jego uzdrowie- 
nie, czystość ulic i placów, podwórzy, 
przygotowania do robót w ogrodach i 
plantacjach miejskich, do uruchomie- 
nia fabryk— pracy dostarczą, trzeba 
tylko gorliwie zająć się jej wyszuka- 
niem. 

Szczególnie baczną uwagę zwró- 
cić należy przy wydawaniu zapomóg 
na ściślejszą kontrolę, co do kwalifi- 
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kowania bezrobotnych do ich otrzy” 
mania. Zdarzają się bowiem wypadki, 
że otrzymują zapomogi dawni robot- 
nicy fabryczni, którzy w Innym za- 
wodzie znaleźli dobrze opłacające się 
zajęcie, a mima to zgłosili się po za- 
pomogi. Są też rodziny robotnicze, 
w których vorzed wojną pracowali w 
fabryce ojciec i dwie córki dorosłe. 

Rodzina taka pobiera zapomogi 
15 mk. dziennie (po 5 mk, na osobę), 
gdy tymczasem inna rodzina, gdzie 
tylko ojciec pracował, bo dzieci są 
małoletnie, pobiera 5 marek zapo- 
mogi. 

Jest to niesprawiedliwość, również 
powodująca rozgoryczenie, Wszelkie- 
mu zas rozgoryczeniu wśród robotni- 
ków należy gorliwie zapobiegać, by 
nie dawać karmu prowokatorom i pod 
żegaczom, 

Si 


-wona 


Trzy nrzemówi nia {mfia 


Na bankiecie, wydanym na cześć 
misji ententy na zamku królewskim 
w Poznaniu, poseł Korfanty przemó- 
wił najpierw 

do przedstawicieli Francji 
w te słowa: Naród polski przeżywa 
obecnie jedną z  najdonioślejszych 
chwil historycznych, witając na swej 
ziemi przedstawicieli zwycięskiej en- 
tenty, która przynosi nam wolność, 
niepodległość i zjednoczenie, o co 
walczyliśmy i modliliśmy się przez 
przeszło lat sto. W imieniu spole 
czeństwa, które z takiem' entuzijaz= 
mem zwróciło się do Was, witamy 
Was na tej ziemi piastowskiej, pano- 
wie reprezentanci pięknej j walecz- 
nej Francji. W imieniu tej części 
narodu, która od wieku przeszło zno- 
siła i częściowo jeszcze znosi ciężkie 
jarzmo największego wroga wolności, 
mam zaszczyt powitać Was w tej 
dzielnicy, która jest kolebką narodu 
polskiego. Serca nasze zwracały się 
zawsze do Was, ponieważ wsrólne 
ideały, stare węzły przyjaźni łączą 
Francję z Polską. Od wieków wy- 
wiera genjusz francuski niezatarty 
wpływ na cywilizacię polską. Tdeał 
wolności i demokracji jest nam wspól- 
ny. Za wolność, równość i brater 
stwo przelewała się szlachetna krew 
Francji od wieków, « polacy są dumni, 
że walczyli i walczą ramię przy ra- 
mieniu z francuzami o zwycięstwo 
tych zasad, Kiedy prusak brutalny 
atakował zdradziecko piękną Francię 
i nieszczęśliwą Belgję, kiedy hordy 
te niszczyły miasta i miasteczka Wa- 
szej nieszczęśliwej ojczyżny, była Wa= 
sza boleść naszą boleścią, Wasze łzy 
naszemi łzami. Ale tak, jak Wy by- 
liście silni i dumni, i nigdy nie tra- 
ciliście nadziei, tak samo my polacy 
wierzyliśmy zawsze w zwycięstwo 
sprawiedliwości nad siłą brutalną i 


niewolą. Dzięki orężowi francuskie=. 


mu, świat został ochroniony od naj- 
większej katastrofy, jaka mu groziła. 
Wolność, sprawiedliwość i zasady de- 
mokratyczne zatryumfowały. Dzięki 
Waszemu zwycięstwu powstała także 
Polska wolna niezależna i zjednoczo- 
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na. Praoniemy, ażeby sojusz ścisły 
między Francją a Polską, oparty na 
podstawie naszych zwycięskich jdea” 
łów trwał zawsze. Niech żyje piękna 
i heroiczna Francja. 


Do przedstawicieli Włoch Korfanty 
mówił: 


„Stosunki przyjażni łączyły zaw- 
sze Polskę z Waszą piękną ojczyzną. 
Otrzymaliśmy od Was wiedzę, sztukę 
i umiejętność polityczną. Naród pol- 
ski zawdzięcza Wam w znacznej czę* 
ści to, z czego jest dumny obecnie, 
Kiedy rozpoczęliście walkę za Waszą 
wolność, niepodległość i zjednoczenie, 
najlepsi synowie naszej ojczyzny sta- 
nęli pod Waszymi sztandarami, aby 
walczyć przeciwko wspólnemu wro- 
gowi. 

Jest wylątkowa analogia między 
Waszymi wysiłkami o odzyskania 
wolności, a naszymi, To też naród 
włoski odczuwał pierwszy nasze niee 
szczęścia i sympatyzował z nami, ile- 
kroć chwytaliśmy za broń, aby- bro- 
nić naszej Ojczyzny. Nie zapomnij- 
my nigdy, że w ciągu strasznej woj- 
ny, którą rozpętał miliraryzm pruski, 
naród włoski był pierwszy, który 
przez parjament swój zażądał Polski 
wolnej i zjednoczonej. 

Za tę szlahetną postawę przyj- 
mijcie nasze gorące podziękowanie i 
wyrazy naszego podziwu. Krew wło= 
ska, która obficie została przelana, 
także za oswobodzenie Polski, . bę- 
dzie szlachetnym cementem, który u- 
trwali nam przyjaźń między Włocha= 
mi a Polską. 

Niech żyją dzielne i piękne Wło- 
chy.* 


Do misii amerykańskiej poseł Kor- 
fanty przemówił; 


„Posłowie wielkiej Ameryki, Pa- 
nówie! Tu nå tej od wieków polskiej 
ziemi, polski nasz naród przez stule- 
cie żył w sąsiedztwie narodu, który, 
chociaż tak blisko nas mieszkający, 
nie rozumiał naszych dążeń, naszych 
ideałów, naszych zasad, które nietyl- 
ko są naszymi, ale są także koalicii. 
Pomimo, że obok nas żyli, byli nam 
zawsze obcy w zapatrywaniach na 
życie, ideały i zostaliśmy obcy. so- 
bie. 

Bliżźsza znajomość niemieckiego 
narodu, przepaść między nami tylko 
powiększyła, a nie zmiejszyła. Przez 
więcej niż sto lat ten nasz sąsiad 
próbował zniszczyć poznańskie naro- 
dy ogniem i mieczem pod hasłem tak 
przeciwnym sprawiedliwości i prawu: 
siła przed prawem. Mimo wszelkie 
wysiłki jednak, mimo ich chwalby i 
statystyki, nie udało się im to wobec 
Polski, niczdołali zniszczyć właściwo- 
ści ideałów i ducha narodu polskiego. 
Niemcy prowadzili walkę bezwzględ- 
ną przeciw nam od czasu, gdy kraj 
ten przemocą zabrali i nawet dziś 
jeszcze ponawiaią swoje zakusy i nie 
uchylają się od zbrodni obrzydliwej 
brutalności osobistych swoich celów 
i dla wydarcia prawdziwego pólskie- 
go uczucia polakom specjalnie w tej 
części Polski, którą gnębią prawie 
półtora wieków. 


Wy przychodzicie z kraju o 1000 
mił od nas odległego. Ogromny oce- 
an nas rozdziela. Jakkolwiek naród 
polski fizycznie tak daleko jest od 
Was odległy, to jednak od samego 
początku powstania Waszego kraju, od 
dni Jerzego Waszyngtona po przez 
Abrahama Lincolna, aż do dni dzisie|- 
szych nie tylko mamy dla Was wiel- 
ką sympatie i zaufanie, ale naród pol- 
ski rozumie Was, rozumie Wasze ideały 
i zasady, ponieważ Wasze i nasze po- 
czynania, były te same w interesie 
wolności, postepu i cywilizacji ludzko- 
ści. Wasze ideały i Wasz naród nie 
są nam obce. Nasze serca biią ied- 
nym tętnem. Nasz Tadeusz Kościusz- 
ko walczył, a nasz Kazimierz Pułaski, 
umarł na Waszej ziemi, za Wasze 
ideały, które były także i ideałami 
całej Polski. 

Meżowie naszej krwi w wolnej A- 
móryce, iako lojalni obywatele Wa- 
szego wspan'ałego kraiu nietylko za- 
żywali wolności, szczęścia i pomyśl- 
ności, ale także w wielkiej liczbie, w 
tei wojnie światowej przebyli ocean, 
ażeby walczyć za swoje ideały. 

Gdy Wasz słynny prezydent Wil- 
son oglosił światu nowa wiarę spra- 
wiedliwości dla wszystkich narodów, 
gdy ta wiara, poparta przez Wasz na- 
ród, sięgnęła aż poza ocean, dzięki 
pomocy aliantów przyniosła ona nam 
wreszcie długo oczekiwaną wolno ść i 
niepodległość. Niema oddalenia, ani, 
przeszkód, które by dzieliły nasze 
ideały, nadzieje i asy racie. Jesteś- 
my Waszymi braćmi i vrzyjaciółmi i 
pozostaniemy nimi po wszystkie cza- 
sy. Cały naród polski wyraża swoją 
wdzięczność Ameryce i wierzy mocno, 
że hasła wspólnych ideałów i zasad 
będą trwale i ściśle łączyły Amerykę 
z Polską. j 

W nadziei, że wielka misja Ame- 
tyki, prowadzona pad przewodnictwem 
prezydenta Wilsona, spełni swoje po- 
słannictwo i wynagrodzi krzywdy, 
wyrządzone polakom, wznosze kielich 
na pomyślność Ameryki i na zdrowie 
Jej prezydenta. Niech żyią Stany 

jednoczone i naród amerykański! 


Kronita polifuczna. 


Clemenceau do Piłsudskiego. 


Ambasador Noulens przesłał z 
Poznania Naczelnikowi Państwa Pił- 
sudskiemu następującą depeszę od p. 
Clemenceau. 

Misja francuska w Polsce: Panie 
Naczelniku! Z najwyższem zadowo- 
leniem przyjąłem wiadomość © po- 
nownym wyborze Pana, Naczelnikiem 
Państwa, przez pierwsze zgromadzenie 
narodowe wskrzeszonej Polski. Glosy 
ziomków, które padły bez różnicy 
stronnictw na osobę Pańską są szczę- 
śliwym świadectwem jedności naro- 
dowej i szacunku powszechnego, jakim 
Pana otaczają, Wychodzi Pan z wię- 
zienia niemieckiego, aby zaiać pier- 
wszy urząd w swojem Państwie, uo- 
sabiając w ten sposób cierpienia swo- 
jej Oiczyzny, iak również jei przy- 
szłość szczęśliwą. Zechce Pan na 
tem mieiscu przyjąć życzenia szczę- 
ścia i pomyślności, jakie Francja ży- 
wi dla Polski. Proszę przyląć, Panie 
Naczelniku, zapewnienie mego wyso- 
kiego szacunku. 

podp. Clemenceau. 


Wyjazd wojsk Hallera postanowiony. 


Jak donoszą z Paryża, korpus 
Hallera w sile 80 tysięcy ludzi już w 
przyszłym tygodniu ma wyiechać z 
Francji do Polski. Największy na- 
cisk na to kładzie marszałek Foch — 
Czeka on tviko jeszcze na pierwszę 
sprawozdanie z działalności oticjal- 
nej misji koalicyjnej, bawiącej w 
Polsce. 


Sprawa przedstawicielstwa Poznań- 
skiego w Seimie. 


Sprawa uzupełnienia Seimu przed- 
stawicielami Wielkopolski nie została 
jeszcze rozwiązana. Lewica wysuwa 
taką kombinację załatwienia tega 
szedmiotu: 

W tych okręgach byłego zabo ru, 
pruskiego, z których już niemców 
wypędzono, będa przeprowadzone wy- 
bory, według ordynacji sejmowej, zaś 
inne okręgi reprezentowane będa przez 
„przedstawicieli organizacji politycz. 
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nych według klucza partyinego, wy- 
tworzonego w Seimie. W ten snosńb 
organizacje, zbliżone do związku sej 
mowego narodawo-ludowego, delego- 
wałyby 32 proc. ogólnej liczby przed- 
stawicieli zaboru pruskiego, zbliżone 
da P. S. L. (grupa „Wyzwolenia”) — 
21 proc. Piastowsy--12 proc, P.P.S. 
— 10 proc N. Z. R—5 proc. 

W każdym bądź razie sprawa po- 
wyższa zaostrza się i musi koniecz- 
nie jak nairychlej być zakończoną. 


Misja amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża. 


Wczoraj przybyła do Warszawy 
misin amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża w liczbie 45 csóbw tem 38 
sanitarjuszek, między kóremi zna'- 
dują się też i palki. 


„3 make 


Ciekaw» wynurzenia 
posła Częstochowskiego. 


Poseł częstochowski do Seimu 
Ustawodawczego, p. Zagórski złożył 
onegdaj na zebraniu swych wyborców 
w Częstochowie sprawozdanie ze swe 
działalności w Seimie. 

M. in. poseł Zagórski zakomuni» 
kował zebranym, iż misja kaalicyjna 
w Warszawie domaga się utworzenia 
gabinetu przychylnego koalicji, z Pa- 
derewskim na czele. Tymczasem 
przedstawiciele misii koalicyinej zwró= 
cili się do fabrykantów łódzkich z pro- 
pozycją kupna pozostałych maszyn, 
w celu wywiezienia ich do Belgii 
i północnej Francji, gdzie przemysł 
jest zupełnie zrujnowany. 

Dalej zaznaczył sprawozdawca, ż8 
syiuacja wewnętrzna w kraju naogół 
przedstawia się pomyślnie: rozruchy 
bolszewickie szerza się tylko w oko- 
licach Lublina i Radomia, skąd prze- 
nikają do Zagłębia Dąbrowskiego, po- 
zatem wszędzie w kraju panuje wzo- 
rowy porządek. 

Gorzej przedstawia się sytuacia 
zewnętrzna, ponieważ Polska zmusza- 
na jest walczyć na cztery fronty, 
zwłaszcza groźnym jest dla nas front 
wschodni, bolszewicki. W ostatnich 
czasach daie się wyczuwać ochłodze- 
nie sympatji koalicji dla Polski. Na- 
wet Wilson, ulegając swym doradecom 
żydowskim, zachowuje pewną rezer- 
wę odnośnie ustalenia granic Polski. 
Zbytnie osłabienie Niemiec przez oder- 
wanie Poznańskiego, Gdańska, Prus 
wschodnich i Ślązka, nie leży również 
w interesie Francji, która nie mogła- 
by ż osłabionych Niemiec ściągnąć 
kontrybucji i odszkodowań wojen- 
nych. Ekonomiści obliczają, ż e Niem- 
cy, aby pokryć zobowiązania koalicji 
zmuszone będą w przeciągu lat 50 
pracować jeden dzień dla siebie, 
a drugi dla koalicii. 

Po omówieniu sytuacji zewnętrz- 
nej poseł Zagórski zaprojektował ze- 
branym utworzenie specialnych ko- 
misji, złożonych z ludzi fachowych, 
którzyby zajmowali się omawianiem 
potrzeb miejscowych, komunikuiąc 
swe uchwały posłom z okręgu Czę- 
stochowskiego. W ten sposób wytwo- 
rzyłby się stały kontakt pomiędzy 
posłami a społeczeństwem. 

Co do sprawy granic zachodnich 
Polski i stosunku koalicji do Polski — 
poseł Zagórski zapatruje ię, iak to 
widać, zbyt pesymistycznie. Pożąda- 
nem natomiast byłoby, aby i Łódź 
poszła za przykładem Częstochowy 
i nawiązała kontakt między posłami 
a społeczeństwem łodzkiem. 


Jnnej rady niema... 


(Korespondencja z Kałuszyna). 
8 marca 1919 r. 


W dniu 28 lutego w mieście Ka- 
łuszynie zebrani na wiecu w sprawie 
Wyborów do Rady miejskiej miesz- 
kańcy, w liczbie 400 osób, powzięli 
jednogłośnie następującą uchwałę: 

Wobec tego, że w Kałuszynie 85 
proc. ludności stanowią ciemne masy 
żydowskie, obojętne lub wrogie dla 
kultury polskiej oraz zamiłowane w 
niechlujstwie i brudzie, wobec tego, że 
tymczasowa ordynacja wyborcza od- 
da całą władzę nad miastem w ręce 
tych właśnie ciemnych mas żydow 
skish, ogół polskich mieszkańców m. 


1619 r. , 
Kałuszyna, bez różnicy partji i prze- 
konań politycznych, postanowili: 

1) Usunać Sie cn/kowicieod wy- 
borów do Rady Mietskiej na podsta- 
wie obecnej ordynacii wyborczej. 

3) Uznać za zdrajcę sprawy na- 
rodowej i szkodnika społecznego, każe 
dego polaka który weźmie udział w 
wyborach lub pozwoli wybrać siebie 
przez żydów. 

8) Wybrać Komisję z 18 osób, 
która ma opracować i przedstawić od 
powiedni memorjał Ministerstw spraw 
Wewnętrznych i prezydium Sejmu z 
żądaniem zmiany ordynacji wybor- 
czej miejskiej w ten sposób, aby za- 
pewniła ona społeczeństwu polskiemu 
przewazę w rządach miastem, zwołać 
ludność gmin okolicznych na. wielki 


wiec w sprawie poparcia w mieście 
Kałuszynie interesów ludności pol- 
skie), przeprowadzić (w ostatecznym 


razie) własne wybory do Polskiej Ra- 
dy Miejskiej, zamiast wybranej przez 
żydów Rady, oraz zwrócić się do 
Związku Miast o poparcie. 

Tak. Ordynacia obecna wybor- 
cza do Rady Miejskie, w miastecz- 
kach z większym procentem żydów 

pozwala naszym „krajówym cudzo- 
ziemcom* majorvzować mniejszość 
polską, a czego znów polacy—odwiecz- 


ni panowie tei ziemi naszej świętej 
dopuścić w żadnym wypitdku nie 
mogą!.. 

Kaluszyniam mt. 


Linia demarkacyj a na Slązku, 


Misia koalicyjna na Ślązku usta- 
lila następuiącą linie demarkacyjną, 


której nie będa mogiły przekroczyć 
wojska polskie i czeskie 
Linie te między Boguminem 


a Cieszynem oderanicza mniejwięcei 
rzeka Olza. W ten sposób w rękach 
polskich znalazły się Skrzeczeń, tuż 
pod Boguminem, Poł. Lutynia, Kakol- 
na, miasto Frysztat, Darków, Sibica, 
Końska, Trzymiec, Jabłonków, Łomna 
aż do granicy, zaś w rękach czeskich: 
Bogumin dworzec, pas ciacenący Się 
od Karwiny aż do Cieszyna na 500 
metr. na wschód od kolei żelaznej, 
Dolny, Żuków, Ropica, Niebory, OF 
drzychowice, Dolna Łomna, Milików 
aż do granicy. 

Powyżej oznaczona linja demar- 
kacyina—-oznacza tylko tymczasowe 
rozgraniczenie ściśle wojskowe; ca- 
łość kraiu pozostaje iednolitą pod 
względem administracyjnym na pod- 
stawie ugody polsko-czeskiej z dn. 5 
listopada 1918. Więc w myśl orzecze- 
nia komisji rozpoczynają urzędowanie 
wszystkie dotychczasowe władze pol- 
skie, starostwa, tymczasowy rząd kra- 
jowy z prezydentem Dr. J. Micheidą 
na czele i Rada Narodowa. Czesi ża- 
dali, by komisia tymczasowa zawią 
siła w czynności rząd krajowy, jako 
drugą instancię, dopuściła tylko urzę- 
dowanie starostw, na co się jednak 
komisja nie zgodziła, 


Zadrzewiemie toizi. 


Wydział plantacji miejskich nie 
na żarty rozpoczął akoję zadrzewienia 
Łodzi, hoduje bowiem we własnych 
szkółkach w lesie konstantynowskim 
drzewka, cełem zadrzewienia całego 
szeregu ulic, a nadto przystąpił do 
prac, związanych z urządzeniem w 
parku Źródliska ogrodu botanicznego, 
który nazywać się będzie miejskim 
ogrodem szkolnym. 

Zasadzone tam będą wszelkie ro- 
dzaje drzew, oraz roślin owocowych, 
przemysłowych, parkowych, leśnych 
j t. p, z uwzględnieniem danych, do- 
tyczących gleby i innych warunków 
hodowli. Dalej urządzone będzie wiel- 
kie boisko dla młodzieży szkolnej, 
staw i t. p. Dzięki temu, iż ziemia 
jest już rózmarznięta, pracuje już przy 
roboiach niwelacyjnych około 140 ro- 
botników, wkrótce zaś liczba ta zo- 
stanie powiększona. Oprócz stawu, 
urządzone będa w ogrodzie szkolnym 
sztuczne skały, tarasy i t. t. Plac ro- 
bót opracowywuje starszy ogrodnik 
miejski, p. Edward Ciszkiewicz. 

Budowa skweru na Starym Mie- 
ście postępuje również naprzód. Usu- 
wane są tam obecnie stare stragany 
i prowadzone są roboty ziemne. 

Wydział plantacji miejskich nie 


zapomniał i o lasku widzewskie . 
się bowiem dowiadujemy, moin 
jekt regulacji lasku widzew 
urządzenia tam boisk dla mi 
szkolnej i t. p. Projekt przez 
pod obrady na posieđzenie 

tu. Sprawa ta jest nawet bariy 
na, ponieważ drzewka w lesia Și 
dzewskim zarażone są korojad M 
ry zagraża lasom okolicznym > 


Z Xomisji €gzaminacyjąj, 


W dniu 7 b. m. Państwo 
misia FEsozaminacyjna dla eksi 
w Łodzi rozpocznie egzaminy ig 
dla eksternów, zdających A” ęą 
dectwo z klas 8-u. P.P. Przeł 
Przełożone, którzyby pragnęli zy, 
nić dla p. p. nauczycieli szkół 
prawó asystowania na egzamin 
charakterze gości, raczą za 
0 tym komisję przed d. 6 b m) 

Pmiewadniozący Komisj 
aci av fig 
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Kronika 


— Lista strat pułku łódzkie 

wództwo VIII okręgu wojsk 
Łodzi ogłasza następującą li 
III bataljonu 28 ł. p.p. do dni 
stycznia b. r. Oficerowie: zabity 
Klinke Wacław, ranni ppor. 
ski Mieczysław, ppor. Mazura Lig 
(przydzielony z pułku ziemi (lig 
skiej), żołnierze; zabici Banasiityj 
nistaw, Pabiehm Ignacy, Kunti 
sław, Sobieraj Jan, Mackiewiim 
czysław, Smulski Jan, Mistras 
toni. Ranni: Pejchman Jan, Piti 
Ja Józef, Pohl Jan, Kokosińsi 
ward, Wojakowski Stanistawiii 
czak Władysław, Mikołajczykiw 
Fokta Władysław, Florczak Ed 
Hubiś Antoni, Stańczyk Józef il 
łowski Bolesław, Lejka Stanisław 
biec Stanisław, Kocięba Antonik 
brozik Stanisław, Jaśkiewiczy 
Woźnica Antoni, Marusik Władyy 
Jałmużna Szymon, Majer Józef 
Antoni, Karliński Antoni, Lamed 
tur, Knapp Kazimierz, Boruń E 

Kaczmarek Jakób, Jóźwiak Bols 
Zaginieni: Banachowski Edwani 
pitułka Antoni, Stępień Andrzej, 
Józef, Uzielski Jan, Muszyńska 
liks, Grenda Czesław, Turliński 
cy, Opas Andrzej, Qusławski ł 
sław, Zender Andrzej, Dudek 4 
Stasiak Roman, Świątkowski? 
szek, Rogowski Słanisław, Oí 
Józef, Roźniata Franciszek. 

Nowe banknoty polskie. 
bliższych dniach wyjeżdżają dl 
ryża — jak donosi „Korespom 
Polonia* — upełnomocnieni d 
ministerjum skarbu, w celu zan 
nia papieru i klisz, potrzebnyć 
drukowania banknotów polskich 

Banknoty będą wzorowśl 
banknotach belgijskich i amet 
skich. Szereg artystów polskich 
stawił projekty rysunków, Z% kd 
najlepsze mają być akceptowam 

Papier do druku banknotó 
dzie użyty w takim. gatunkuj 
trudno było go podrobió. To 
dotyczy rysunków i znaków, 
nych. Ewentualne falsyfikaty 
bardzo łatwe do rozpoznania. 

Rząd polski dlatego czyni 
wienia w. Paryżu, gdyż francusk 
bryki klisz są najlepsze w świ 

Będą drukowane banknoty, M 
wające na 1 złoty, 2, 6, 10, 20, 
500 i 1000 złotych. 

Czynione są starania, aby I 
sze banknoty ukazały się w Ol 
już przy końcu kwietnia r. b. 
— Misja koalicii w Łodzi. W 4f 
ńiu bieżącym, jak nas informuj 
set Ziemięcki, przyjeżdża do % 
misja koalicyjna, przy której zm 
je się przedstawiciel organizacji 
botniczych angielskich (Labour-p 
który pragnie zaznajomić się na 
scu ze stosunkami, istniejąceń 
największem środowisku przem 
wem polskiem. 

Przedstawiciel angielskich m 
ników odbędzie konferencie sp 
stawicielami miejscowych zwi 
zawodowych i delegatów Rady i 
niczej. 

— Specjalna komisja. W tych di 
przybywa z Warszawy do Dodit 
stwowa komisja kwalifikacyjna! 


"KURJER ŁODZKI* —4 marca 1919 r. 


Poaazękowanie. 


Wielebnemu kałędzu Brellenwa dowi, Chórowi im Moniuszki — Sekcji I-ej, 
Członkom Gospody Tokars«iej 1 wszystkim biorącym udział w oddanin ostatnie) 


usługi nieodżałowanej mojej żonie 


© 


f m. 


JOZEFIE PERZYŃSKIEJ 


składa 2e zbolałego serca serdaczne „Bóg ganiać” 


ae zbadania stosunków policji łódz- 
iaj; 

E NE ta poddać ma egzamino- 
'wi wszystkich wyższych urzędników 
policii państwowej. 

— Mąka amerykańska. Od wczoraj 
rczpoczęto wydawać w kooperatywach 
 pszenną mąkę amerykańską, Niektó- 
re z kooperatyw żądają za funt po 1 
mk. a nawet i więcej, tłumacząc się 
tem, fż magistrat każe płacić im po 
95 fen. za funt. Ludność miasta nie 
"powinna tłumaczeniom tym dawać 
wiary, ponieważ Komitet rozdziału 
chleba i mąki wyraźnie. ogłosił, iż za 
makę amerykańską należy płącić 85 
fen, a więc tem samem nie mógł 
kooperatywom liczyć po 95 fon. 


— Z sejmiku powiatowego.  Porzą- 
dek dzienny Il-go posiedzenia seimi- 
ku pow. łódzkiego dnia 6 marca 1919 
roku: 

1. Odozytanie protokułu z I po- 
siedzenia, 2. Wnioski pow. komite- 
tu robót publicznych. 8. Wybór Wy- 
działu powiatowego. 4. Wybór Ko- 
misji szącunkowo-finansow. 5. Wy- 
bór Komisji regulaminowej. 6. Za- 
twierdzenie budżetów gminnych przez 
sejmik i określenie pensji wójtów i 
pisarzy. 7. Prośba os. Konstanty- 
nów o zapomogę w sumie 27,000 mk. 
na bezpłatną kuchnię, koszty dezyn- 
fekcyjne i urządzenia 2-ch kompletów 
szkół powszechnych. 8. Prośba Komi- 
tetu odbudowy Kościoła w Rzgowie o 
umorzenie udzielonej w swoim czasie 
z funduszów komunalnych pożyczki 
w wysokości 6,000 mk. 9. Prośba 
Straży Ogniowej Ochotniczej w Retki- 

(ni o przyznanie zapomogi na kupno 
megi i beczek. 10. Wolne wnio- 
ski — 


— Przed strajkiem rządców domo- 
„wych, Stowarzyszenie rządców do- 
mów po tygodniowych pertraktacjach 
"z właścicielami domów wygotowa- 
ło i rozesłało do kamieniczników o- 
stateczne ultimatum z żądaniami. O 
ile gospodarze nie dadzą w ciągu 3 
dni odpowiedzi — rządcy domów w 
Łodzi zawieszają swe czynności. 
Sprawozdanie. Przedstawienie te- 
atralne na rzecz Obrońców Lwowian, 
"dało dochodu 7,067 mk 90 fen. Wy- 
datki wynoszą 1,592 mk. 96 fen, 0- 
siągnięto więc czystego dochodu 5474 
mk. 96 fən, Prócz tego 104 rub, 15 
rub, w złocie, 256 w srebrze, 50 ko- 
waż różne inne cenne srebrne po- 
arki. 


— Z T-wa Wpisów przy l Gimn. 
Polskiem. Na posiedzeniu zarządu 
T-wa w dniu 1 b. m. przyjęto spra- 
wozdanie z odbytego znaczka na wpi- 
sy (w dniu 1 grudnia r. w.) z którego 
czysty zysk wyniósł mk. 5064.88 1 
rubli 19.66, oraz sprawozdanie kasowe 
za 1916 — pozostałość w kasie w d. 
31 grudnia 1918 r. mk. 5550 i rb. 132 
90 kop. 

„ W końcu postanowiono 1) zapła- 
cić wpisowe za 24 uczniów za 1 pół- 
rocze 1981819 roku szkolnego, w ogól- 
nel sumie mk. 8795, 2) za pozostają- 
ge ruble w kasie i dalsze wpływy w 
rublach zakupić krótkoterminową po- 
życzkę państwową, 8) zakupić 40 tu- 
zinów zeszytów od „Samopomocy* 
przy gimn. „Uczelnia* i takowe po- 
dzielić między niezamożnych uczniów 
gimnazium. A 
— Aresztowanie. Jak się dowiadu- 
my, założyciele niem. Związku w Ło- 
dzi i okolicy Adoli Eichler i dyrektor 
niem. zwiazku Szkolnego Frydrych 
Flier], po dokonaniu uprzedniej rewi- 
zji w mieszkaniach, zostali wczoraj 
aresztowani. 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Polski, 


Dziś, t. j}. we wtorek, d. 4 marca, 
{ostatni dzień polskich zapustów). Te- 
str Polski daje po raz ostatni w se- 
zonie „Biedna dziewczynę”, ucieszny 
wodewil L.. Kwenna. Atrakcją dzi- 
Slejszego wieczoru będzie kabaret ar- 
tystvczny w wykonaniu pp. Fertner- 


MĄŻ. 


Wiśniewskiej, Zgliczyńskiej (tańce). 
Tatarkiewicza, Wiśniewskiego, Wos- 
kowskiego, Oswalda i innych. Po dzi- 
siejszem przedstawieniu wodewil L. 
Kwenna w pełni słusznego powodze- 
nia zupełnie schodzi z afisza. Ceny 
miejsc popularne. 

Jutro wieczór Wyspiańskiego, na 
którem dla czytelników „Kurjera* o- 
degraną będzie „Warszawianka“ i „Sę- 
dziowie*. 

W czasie pauz orkiestra pracow- 
ników fabryki Poznańskiego odegra 
szereg utworów narodowych. 

Pozostałe bilety nabywać można 
jutro do czwartej po południu, w ad- 
ministracji „Kurjera*, 


Próby z dramatu E. Rostanda p. 

t. „Orlę* są już w pełnym biegu. 
Warszawka i Krakusik. 

Na wozorajszem przedstawieniu 
„Warszawki i Krakusika* publiczność 
się zaśmiewała z aktualnych kuple- 
tów satyryczno-politycznych, śpiewa- 
nych z brawurą i smakiem przez p. 
Wolińskiego, wybornego wykonawcy 
roli Wilhelma II, P. Woliński jest do- 
skonałym komikiem, obdarzony wspa- 
niałemi warunkami zewnętrznemi i 
talentem, którego iak najprędzej po- 
WSIĄ pozyskać poważna scena pol- 
ska. 

Uroczym wyglądem i przepięk- 
nym głosem odznacza się doskon»ła 
reprezentantka Warszawki w osobie 
p. Jóźwiakówny, którą w operetce 


-czeka piękna przyszłość: 


Wogóle zespół dyr. Becheńskiego 
zasługuje. na uznanie i niewątpliwie 
w Poznaniu cieszyć się będzie więk- 
szem powodzeniem, niż w Łodzi. Dziś 
przedstawienie pożegnalne, na któ- 
rem „Warszawka i Krakusik* daną 
będzie po raz ostatni. 


Przedstawienia ahona  gn'owe 


dta czyteln ków naszych. 


Szóste z rzędu przedstawie- 
nie abonamentowe dla Czytelników, 
„Kuriera*,które odbędzie się w Teatrze 
Polskim przy ul. Cegielnianej M 63, 
w środę 5 arsa, poświęcone 
b»dvie utworom Wyśpiańskiego. Ode- 
graną będzie. 


Warszawianka 
i Seciziowie 


W czasie przerwy szereg utwo- 
równarodowych odegra orkiestra pra- 
cowników fabryki Poznańskiego. 

Ceny miej c: 

Loże zaniiast 24 mk —12 mk: 
Kupon do loży zamiast 6 mk—3 mk. 
Foieie rząd 1i2, 10 m*.—5 mk. 

40 815 8 mk —-4 nik, 
6, 7,819, 8 nk —8 mk. 
10 11, 1218,5 mk -—2,50T 
14 15 1617,38 mt,—1.507. 
Krzesła nd rzędu 18—24 2.50-—1,25 f. 


Balkon 1 rząd mk 25t 
AO OK i mk. — 

= Vir 3 0— 55 f. 
Amfite tr 1 i 2 rząd 2 mk, -— 

814 , 1 mk. 80 f 

» Od 56—8 1 mk.2)1 

w Od 5—12, 80 f. 

Galeria 55 1. 


Ceny te obliczone są włącznie z 
podatkiem od widowiska. 

Bilety nabywać można w admi- 
nistracji Kuriera Łódzkiego, po ce- 
nach zniżonych do środy do 4-ej godz. 
po poł, za okazaniem kwitu z opła- 
cone) prenumeraty, lub kuponu za- 
mieszczonego w ogłoszeniach Kuriera. 
Później w kasie teatru Polskiego po 
cenach zwykłych 


NISGRCWAZAI VETAS WEEZKSĘCE NY TONLE 


Anarchia w Niemczech. 


Spartakusowcy ogłosili na jutro 
5 b.m. bezrobocie powszechne w Ber- 
linie, aby zaprotestować przeciwko 
pruskiemu zgromadzeniu narodowemu, 
które ma się zebrać dnia tego w Ber- 
linie 


ia Ę" "Ac" —1MF 7 Ace 


„żandarmi dali kilka strzałów. 


"W WE = 
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Ruch kolejowy między Berlinem 
a Niemcami południowemi i środko- 
wemi jest przerwany z powodu licz- 
nych strajków. Władze kolejowe 
czynią wszystko, ażeby ruch ten u- 
trzymać. 

Wejmar jest dokoła zupełnie zam- 
kięt$, z powodu przerwania przez 
spartakusowców w miastach węzłowych 
ruchu kolejowego. 

W Erfurcie wybuchnął strajk po- 
wszechny. Wszystkie gmachy rządo- 
we obsadzili strajkujący, ruch kolejo- 
wy jest przerwany. 

-~ W Lipsku strajkują dwa obozy. 
Z jednej strony komuniści, spartaku- 
sowcy, niezawiśli, a z drugiej strony 
całe obywatelstwo z robotnikami, nie 
solidaryzującymi się z anarchją. 

Drugie to bezrobocie ma być wy- 


mownym protestem przeciw gwałtom ' 


terorystycznym bolszewików. W mieś- 
cie zamknięte są wszystkie sklepy. 
Zastrajkowali nawet lekarze i apteka- 
rze. Miasto jest bez światła, ponie- 
waż elektrownia i gazownia strajkują. 
Do  przeciwbolszewickiego strajku 
przyłączyli się także urzędnicy pocz- 
towi. Połączenie telegraficzne między 
Lipskiem a Berlinem jest przerwane. 

W Gocie przerwano strajk partji 
obywatelskich, sklepy wszystkie ot- 
warte. Halle jest zupełnie odcięte od 
świata. W  Disseldorfie ostatecznie 
pracę podjęto, do Halli wysłano woj- 
sko rządowe. 
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Ostatnia poczta, 


Bohatersk! Lwów. 

Wozoraj nadeszła do Warszawy 
wiadomość, że ludność Lwowa, w 0- 
czekiwaniu gwałtownego ataku rusi- 
nów na miasto, przygotowuje się do 
rozpaczliwej obrony. Wszyscy męż- 
czyźni, zdolni do noszenia broni, w 
wieku od lat 17 do 60-ciu, będą obo- 
wiązani wstąpić do szeregu obrońców. 

Krwawe zajścia w kieleckiem. 

W dniu 25 lutego we wsi Wie- 
czownica Wielka, gm. Osiek, w pow. 
sandomierskim, włościanie usiłowali 
rozbroić. żandarmów, 

Wynikło starcie, podczas którego 
Czte- 
rech włościan padło trupem na miej- 
sou, czterech zaś odniosło rany. 

W sprawie tej aresztowano 15 0- 
sób. Z żandarmów nikt nie ucier- 
piał. 

Misja ententy w Poznaniu. 

Pobyt misji ententy w Poznaniu 
nastręczył ludności sposobność do ol- 
brzymich imponujących manifestacji. 

Czesi poróżnili się ze słowakami, 

Słowacy zaczynają się coraz wię; 
cei burzyć przeciwko ozechom. Przed 
kilku dniami zepsuli tor kolejowy na 
drodze Bogumin—Koszyce pod Lipto 
—Uiwar. W Koszycach są ciągło nie- 
pokoje, rozruchy i strzelanina, Lud- 
ność polska na Spiżu i Orawie zacho» 
wuje się spokojnie i czeka cierpliwie 
dzięki uspakajaniu jej ze strony Pol- 
ski oraz dzięki nadziej, jaką żywi do 
koalicji. 

Z Gdańska. 

Dnia 9 b. m., Komitet gdański u- 
rządza w szerogu miast, miasteczek i 
wsi olbrzymie manifestacje i wiece w 
sprawia przyłączenia Gdańska do Pol- 
ski. Na wiecach tych będą zbierane 
podpisy na rzecz przyłączenia Gdań- 
ska do Polski, które bądą potem wrę- 
czone ambasadorowi Noulens. 


Strajk generalny w Berlinie. 

Komuniści zapowiadają w dal- 
szym ciągu strajk ogólny w Berlinie. 
Rada obywatelska wydała odezwę do 
inteligencji, ażeby obywatelstwo bro- 
niło się przeciwko takiemu postępo- 
waniu spartakusoawców. 

Załują Wilhelma. 

Kłub niemiecki podejmował w 
Rotterdamie wschodnio + afrykańskie 
wojska niemieckie, bawiące tu w prze- 
jeździe. Gen. Zettov-Vorbeck w mo- 
wie swoje? wyraził swoje ździwienie 
z powodu sromotnego sposobu, w jaki 
Nu „cy obchodzą się z cesarzem Wil- 
heimemm mimo tego, co on zrobił dla 
Niemiec. Prezydent Klubu przyłączył 
się do tego sądu, dodająs, że pod pa: 
nowaniem Wilhelma II, stały się 
Niemcy pierwszym z bosród narodów, 


Bolszewicy rządzą. 

Donoszą z Piotrogrodu, że bol- 
szewicy uwięzili patrjarchę Tichona. 
Aresztowanie to spotkało się z ogól 
nym protestem. Stryżelski bolszewie- 
ki minister aprowizacji został aresz- 
towany pod zarzutem sprzeniewierze- 
nia 50 miljonów rubli, 

Szwajcaria się bol... 

Z powodu rozruchów w Bawarii i 
Badenie, rada związkowa szwajcarska 
kazała znacznie wzmocnić. posterunki 
graniczne. Z Lucerny i Zurychu wy- 
słano już kilka oddziałów pewnego 
wojska na północną granicę, 


Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 8 marca: 


Litwa i Białoruś, Grupa generała 
Iwaszkiewicza: Wojska nasze obsa- 
dziły Skidel 35 kilometrów na wschód 
od Grodna. W nocy z dnia 1 na 2 
b. m. na naszą załogę w Bytomiu na- 
padł silniejszy oddział bolszewicki i 
zmusił ją do wycofania się. W od- 
wet przeto wojska nasze po 7-godzin- 
nym boju dnia 2 marca zajęły Slonim. 
Bolszewicy uporczywie bronili miasta. 

* Nasza artylerja oddała wielkie 
usługi. Nieprzyjaciel zostawił wielu 
zabitych i rannych. W mieście zdo- 
byto składy z materjałem wojennym. 
Zdobyczy ieszcze nie przeliczono. 

Grupa gen. Lisowskiego: Pomimo 
niezwykle trudnych warunków, zawiei 
śnieżnych, wojska nasze, posuwając 
się wśród ustawicznych walk, za C0- 
fającymi się bolszewikami, dotarły do 
Janowa i po krótkiej energicznej wal- 
ce zająły go. 

Wołyń. Grupa gen. Rydza Smi- 
głego: Od kilku dni Ukraina, przygo- 
towuiąc się do operacji na Kowno, 
zgromadziła większe siły w okolicy 
Włodzimierza Wołyńskiego, Torczyna 
i Brzyszcz. Dla przeciwdziałania i 
niedopuszczenia do ofenzywy ze stro- 
ny nieprzyjaciela został wysłany 
skombinowany oddział pod dowódz- 
twem dzielnego majora Lisa-Egli. W 
nocy forsownym marszem dotarł aż 
do linii straży nieprzyjacielskich, ro- 
zerwał je pod Oryszczem i stoczył 
bój z 2 ukraińskimi pułkami w Pory- 
cu Starym, przyczem odznaczyły Się 
bataliony włocławskiego i chełmskie- 
go pułku, szwadron rotmistrza Jawor- 
skiego i bataljon kulomiotów. 

Wzięto do niewoli sztab pułku 
krzemienieckiego około 100 jeńców. 
Zdobyto 2 armaty z zaprzągiem, 8 ku- 


i 


lomiotów, 7 kuchni polowych i ma- 
terjał telefoniczny. 
Galicja wschodnia. Grupa gen. 


Romera: Drobne utarczki i odosobnio- 
ne strzały artylerji w okolicy Bełzu. 

Grupa gen. Rozwadowskiego: Ar- 
tylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała 
dworzec kolejowy we Lwowie, koé- 
ciarnie w okolicy zamku, Łyczaków, 
Snopków, Pasieki Miejskie. 

Na innych odcinkach tylko dzia- 
łalność wywiadowcza. 


W gastępsiwte Szefa sztabu generalnego 
Haller puikownik. 


Komunikat poznański. 
Z dnia 1 marca. 


Grupa północna: Na odcinku ino: 
wrocławskim ogień kulomiotów nie- 
mieckich na nasze posterunki. Pod 
Tarkowem działalność patroli nieprzy- 
jacielskich. Na odcinku łabiszyńskimi 
odosobnione strzały karabinów niem- 
ców. Kowalewo w ogniu nieprzyja 
cielskich min i kulomiotów. 

Na Węglewo nioprzyjaciel. strze- 
lał z miotaczy min i z karabinów ma- 
szynowych. Zresztą spokój. 

Grupa zachodnia: Od strony Bho- 
wina dy | wieczór strzelała artylerja 
niemiecka, O północy żywy ogień ka- 
rabinów maszynowych w stronę 
Brandmthle. Po południu nieprzyja- 
ciel, atakujący Grodno, cofnął się pe 
wymianie strzałów. W tym samym 
czasie nasz posterunek w Dąbrówoe 
został napadnięty przez oddział nie- 
miecki. Napad po krótkiej walce od- 
parto. W nocy artylerja niemiecka 
strzelała ze Zbaszynia na Przyprośnię. 

Pod Miejskim i Wielkim Grójcem 
nasze posterunki pozostawały pod sil- 
nym ogniem kulomiotów i karabinów. 
Od strony Bojanowa noca ogień ku ` 
lomiotów niemieckich 
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Grupa południowa: W nocy nie- 
frzyjaciel ostrzeliwał  kulomiotami 
łasze posterunki pod Sulmierzycami. 
Stwierdzono, że w napadzie na nasze 
osterunki Zmysłowej i Dąbrówki 
wuch wziętych do niewoli naszych 
*ołnierzy zakłóto bagnetami. 

Na reszcie froatu spokój. 


Szef sztabu, 


Gen. Barthelemy w Warszawie. 


WARSZAWA, 4.8.— Wczoraj o g. 
6 m. 5 po poł. przybył ze Lwowa ge- 
'nerał Barthelemy wraz z wszystkimi 
członkami misji ententy. Po porozu- 
mieniu się z amLasadorem francuskim 
w Warszawie i po konferencji z pre- 
zydentem ministrów, misia odjechała 
do Poznania. | 


Naczelnik Państwa słaby. 
WARSZAWA. 4.3. (PAT).— Dowia- 
dujemy się, że Naczelnik Państwa, 
komendant Piłsudski, zaniemógł wsku- 
tek czego ogranicza się do załatwia- 
nia spraw bieżących, audjencji zaś 
nie udziela. 


Najwyższa rada wojenna. 


ZURYCH, 4.8 (PAT) — „Temps* 
donosi, że dziś we wtorek zbierze się 
rada 10, jako najwyższa rada woien- 
na, celem omówienia granicy francu- 
sko-niemieckiej, oraz tych warunków 
rozejmu, które obejmują sprawy tery- 
torjalne finansowe i gospodarcze. Pre- 
liminarja pokojowe w tym dokumen: 
cie nie będą zawarte, mimo to rozejm 
będzie niejako przedwstępnym poko- 
jem. Osobna komisia mająca ustalić 
brzmienie ostateczne rozejmu, ukoń- 
czyła pracę i przedłoży sprawozdanie 
radzie 10-ciu. Głównym warunkiem 
zawieszenia broni jest demobilizacja 
wojska niemieckiego, które może li- 
czyć 25 dywizji, zdemontowania wszy- 
stkich zakładów przemysłowych waż- 
nych dla prowadzenia wojny, pód kon- 
trolą sojuszników, nadzór nad efek- 
ywnym stanem wojska niemieckiego, 
wykonywany przez komisję ententy. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
ma uczestniczyć marszałek Foch i Cle- 
menceav. 


Przecwieństwa między 
helszewikami. 


HELSINGFORS 4.1I. Zgodne do- 
niesienia z Rosii okazują główne prze- 
ciwieństwa między Petersburgiem a 
Moskwą. uosobnione w Trockim i Le- 
ninie. Rada Petersburska pragnie za- 
mienić całą Rosję w obóz wojenny i 
pokłada wielkie nadzieje w ostatnim 
wielkim wysiłku wojskowym na wio- 
snę tego roku. Rozpaczliwość jej na- 
stroju znajduje wytłomaczenie w ka- 
tastrofalnym położeniu Petersburga. 
Natomiast Lenin i ludzie moskiewscy 


uprawiają politykę, która drogą kom- 
promisu na wszystkie strony ma u- 
twierdzić stanowisko bolszewizmu. 

Niewątpliwie polityka Lenina w 
razie jej powodzenia znacznie wzmo- 
eniłaby panowanie bolsżewików na 
zewnątrz i wewnątrz. Nie należy przy- 
tem spuszczać z oka, że zarówno po- 
lityka Lenipa jak i Trockiego, wystę- 
puje na tle głębokiej rozpaczy z po- 
wodu wewnętrznych stosunków w 
kraju, 

Zwiazek 

ko mtrrewolucyjny w Rosii. 


LYON,.8.III. (PAT.) Iskr. Z Mos- 
kwy donoszą, iż władze wykryły 
świeżo organizację kontrrewolucyjna, 
złożoną ze zwolenników Romanowych, 
a utworzoną z końcem grudnia. Sztab 
główny znajdował się w Moskwie. 
Związek rekrutował się pośród mło- 
dych oficerów i młodzieży arystokra- 
tycznęj. Celem jego «było obalenie 
rządów sowieckich i przywrócenie rzą- 
dów monarchistycznych, a środkiem 
związek z koalicją, skąd otrzymywał 
pieniądze. Liczył on licznych człon- 
ków w różnych instytucjach sowieo- 
kich i w szeregach czerwonej armii. 
Oprócz tego stworzył on bandy tero- 
rystów, mających na celu mordowa- 
nie członków rządu sowietów i uchwy- 
cenie mitraljez i amunicji. Na Ukra- 
inie organizacja ta pożostawała w sto- 
sunku z  Skoropackim. Jednakże 
sprawcy zawiedli się w swoich ocze- 
kiwaniach (tu tekst przerwany) 
głód w granicach republiki sowieckiej 
z chwilą nadejścia wiosny, kiedy brak 
produktów, będzie łud odczuwał Ño- 
leśnie. Sowiety musza się zrzec wla- 
dzy, albo łud zmusi ich do tego. Na- 


leży sią nam do tej chwili przygoto- 


wać. W tym celu proponuje komitet 
stworzenie kadrów armji, ale mu się 
to więcej nie uda. 


Koalicia a Czechy i Rosja. 


PARYŻ, 4.3 (PAT.)—Co się tyczy 
spraw terytorialnych, to dzienniki pa- 
ryskie donoszą, że komisja do usta- 
lenia granicy czesko-słowackiej przed- 
loży sprawozdanie, w myśl którego 
Czechy mają pozostać w swoich gra- 
nicach historycznych, to oznacza, że 
niemcy czescy mają być przyłączeni 
do państwa czesko słowackiego. 

W sprawie rosyjskiej donosi „Jour: 
nal*, że przewodniczący rządu archan- 
gielskiego, Czajkowski, przedłożył kon- 
ferencji pokojowej swój program. Zą- 
da on bezwarunkowe potępienia bol- 
szewizmy, pomocy sojuszników do re- 
gularnych i ochotniczych wojsk anti- 
bolszewickich, dalej domaga sią on, 
aby rosyjski czerwony krzyż otrzy- 
mał fundusze, skonfiskowane przez 
Francję, ażeby można zorganizować 
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Licytacje przymusowe, 
W czwariek, 6 marca 1919 r. odbędą się licyta?,e następu 
Jących rze zy za gotówkę: 
Więńzy godz, 9 — I przed poł. 


lustro. 
etażerka 
kanapa, 


Przy ulicy A eksandrowskiej 84: 
57: 


n 5 


à Dzielnej "92: 
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Kupuję wszelkie pudełka z bia 

łej blachy i różne miedziane 
druty, 


propagandę celem zwalczania bolsze- 
wizmu. Wysłuchanie Czajkowskiego 
przez konferencję pokojową odwlokło 
się, z powodu zamachu na Clemen- 
ceau. Nastąpi ono w tych dniach, 
Jednocześnie wysłuchani będą ks. 
Lwow, Sazonow i Makłakow. 
Amerykańska pożyczka zwycięstwa... 
WASZYNGTON, 8.11]. (PAT) — 
Iskr. Senat przyjął projekt pożyczki 
zwycięstwa w wysokości 7 miljardów 
dolarów. Uchwała ta przeszła o godz. 
6 min. 15 rano po posiedzeniu, trwa- 
jącym bez przerwy od godz. 10 rano 
w sobotę, wskutek obstrukcji republi- 
kanów. i 


Warunki angielskie na morzu. 

PARYŻ, 4.111. P.A.T. „Times* do- 
nosi, że warunki pokoju Anglji w 
sprawie morskiej będą mniejwięcej 
następujące. Zniszczenie niemieckich 
austro-węgierskich i tureckich okrę- 
tów wojennych, także 1 tych, które 
się jeszcze buduje, zburzenie fortyfi- 
kacji nad morzem Północnym, Balty- 
kiem, morzem Czarnym i w Dardane- 
lach, kable transatlantyckie i azjatyc- 
kie Niemiec nie będa zwrócone odno- 
śnym towarzystwom,, stacje iskrowe 
w Nauen, Hanowarze, Wiedniu i Bu- 
dapeszcie mogą być "żywane tylko 
dla celów handlowych. 

Zahurzenia w Grudziądzu. 

"7" GRUDZIĄDZ. 4.3, Podczas demon- 
straci urządzonej w celu wymusze- 
nia lepszej aprowizącii dla ludności 
cywilnej wywiązały się wczóraj eks- 
cesy i strzelanina. Tysiączne tłumy 
zgromadziły się wczoraj przed ratu- 
szem i wysłały do burmistrza depu- 
tację, złożoną z młodych ludzi. Zy- 
wioły umiarkowane napróżno starały 
się uspokoić wzburzone tłumy. Za- 
krzyczano je a,nawet czynnie zaata* 
kowano. Tłum zaczął rabować sklepy 


„a inny oddział demonstrantów, złożo- 


ny przeważnie z młodych ludzi, podą- 
żył do rzeźni i aresztów, gdzie są u- 
mieszczeni szczególnie wielcy zbrod- 
niarze. 

W obrębie twierdzy Torunia 
prowadzono stan obiężenia. 

O lewy brzeg Renu. 

PARYŻ, 4.8, (PAT). — Telegram 
Havasa. „Daily Mail* sądzi, że kwe- 
stja lewego brzegu Renu, będzie jed- 
nym z punktów pokoju preliminarne- 
go. Sprzymierzeni będą okupowali 
przyczułki. mostowe Renu do czasu 
uskutecznienia przez niemców wszy- 
stkich wypłat. Niemcy wpłacą pewne 
sumy w ciągu roku, reszta zaś bę- 
dzie rozłożona na 20 lub 39 lat. — 
Sprzymierzeni zadecydują o zakresie 
dostarczania niemcom surowców i 
podjęciu stosunków handlowych z 
niemcami. Natychmiast pa powrocie 
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Marna Nowakuwadta — 
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Jniinsza 13. m 45. 


pa tI nisten 


omnts studiownła w Parvśn, 
Frawa ńfley- 
nd 190 do 1 1 nd 38 


Ni 
Wilsona różne projekty zostan, 
łatwiore przez radę. 

Komisja dla wykreślenia linji tę. 
kacyjnei. a 
BERLIN. 4.3, Biuro Wot 
si: Członkami komisji dla iii 
markacyjnej zostali zamianowagą 
ko przedstawiciele ministerstyg g. 
wewnętrznych były minister fg 
asesor Kramer i Róilónberg go 
mienia naczelnego dowództwą ia 
rał major Denne, i major 
ser, z ramienia komisji 
baron Rechenberg i rotmistrzy 
tano. j 
Nie ustalone jeszcze jest pią 
w którym toczyć się będą miim 
nia. b 
Halle w ręku rządowców. 
HALLE, 4.3 (PAT. — Wojski 
dowe i generała Marckera m 
wkroczyły do miasta i obsadgjj 
ważniejsze pod względem wośsię 
punkta. Wieczorem odbyły sifi 
wania między generałem Mani 
a miejscową radą żołnierską. Wi 
okazuje wielkie zadowolenie 4i 
du uwolnienia z pod władzy ii 
słów. Ci ostatni dopuścili sięy 
gólnie niedorzecznego czyniy 
lizmu, niszcząc wszystkie piii 
kolejowego na dworcu. Dopa 
naprawie toru będzie można pij 
lejowy podjąć. 
Bolszewicy szastają amuni 
HELSINGFORS. 4.3. (PAT 
pesza Havasa. W ostatnich i 
rzucili bolszewicy na Narwę$ 
cisków niszcząc 175 domów. Ą 
124 osób. l 


Giełda. 


Zamknięcie giatdy wsrsząwstiej dm 6 

6 pros. obligacte m. Warszawyji 
wartość kuponu 5.47,2, żądano 103, f 
wano 153 8 

6 pras obligacia m. Warszawy 
merek 100 wartość kuponu 1,53.3. 

5 proc oblienofe brnku zlemsń 
marek 100 wartość kuponn 1,95,3; čik 
Posznkiw: 99 

4i nót sty zastaw ziem 
jkuponn 1,77,3 Dovełniono tranz. NG 
— 185, 75—17,25 Ządano 184, Poszuń 

4 proc: Ilsty zastaw zlem í 
kupomt 1,57.6 4 

6 proc oblizacja m Warszawy pă 
1000 wartość kuponu 421.6 donstniajl 
184,26—25— /0—183, 75—50—25, ż4d8ł 
Poazukiw 175 

4 | nåt obligacje m Warszawy DÓW 
1000 wartość kuponu 3.99,65. Dopsła 
170,00—150—75—171,00-170 żądano f 
szukiw 175 4 
Ruble carskie a 50] wartość kuponu 
50—2—01) 

Rabla dnmz*kte a 1000 wartość 
84,75—50—25—(0—83.50—00 

Ruble dumskle a 250 wartość | 
B2—81 Ro 
Korony wartość kuponu 50—5—104 
30—35 — 40 
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